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Lwów. (E. E.) W niedzielę o godz. 9 wiec~., 

kiedy Naczelnik Państwa wyjeżdżał z rat~sza, ~dz~; 
był podejmowany przez prezyilenta m1ish1, Jti~ 1" 

Riło zieniec dokJnał na niego zama1.hu, strzelaJą_c 
4 r.azy z rewolweru. Ktoś z publiczności chwycił 
sprawcę zamachu za r~kę. Publiczność z~yncho\~ała 
sprawc~ na miejscu. Wojewoda Grab1~sk1 ranny Jest 
,.,,, ręke:. Naczelnik Państwa bezpGiśredm~ P? zama~~;l 
odjechał do teatru na ur1czyste przedsh1~ieme „H.all.1_, 
gdzie był przedmiotem gorących ewacyJ. W m1eśc1e 
niezwykłe poruszenie. 

* 
W sprawie zamachu ~a NaczelAika Państwa do-

nijsza ze Lwowa : W toku dr.chodzeń p~licyjnych 
arHztow.'ino Bolei.ława Karwiń&kitio, ruskiego stu­
denta ze Lwowa oraz jego towan;ysza, którzy w p -
miętoe d1ai listopadewe 1918 i:oku rozbrajili pclskieh 
żołnierzy. Obaj w tew1n1ystw11 zamachowea Fcdllka 
stali poti kolumnadą ratuoz@w~ i i,l pod1tjrzani o 
,; spólnictw~. Fedak jtst -ffiHtrzeńctm Mirc;sł1wa 
Sicii1skiego, mordercy namieataika Galicji, Poteckieg . 
Zamachowcy byli cdonb■i or1anb:1cjl „Kum". (Ko­
mitet Ukraińskiej Młod&ieity). Pisma ukraińslne po­
mijają spnwi: zamachu 1upełn1m_ milcz!niem, jedynie 
komuaistyczny „Wpered" pod21e wu1.domość u 
PAT bez lrnmentarzy. 

sprawie wmlu·y~ I 
W Japfinji npr"wadzonc fakic praw?. !'Kaide,go, • 

kto UWiża, żs urz-1duni1t to lub ow? ~1• 1111st o_dpc.1-
wiednie a moio wslcązać lejllszo, ,rosi 11~ o staw1en!e 
proj~ld~, który w rnzie u.znania za lliobry, :iostaJe 
przyjt;ty i na miejsce ta~te/llł _prQwadxony". . . 

P~w~dująe sii: tyna Jllpońtkim Złl'ycz Jtm, gay;,. 
v:idzdl btznadziejn~ położtnie finansowe, nwi&daminm 
na tej drolłze nasz rz;;d, ż1 mam gotowy pr i kt 
uzdrowienia naszej Wttluty i skarbu (łraz całej 1ospo­
darki wevmętrzncj, at& do uzupełnitnia jeszcze ,ewnych 
dat v1 Wipcmniany.pt projekcit, potrze iłuje n1-st4puj1cych 
wiadomości: 

Stwiercizenie hktycltn•j ilo,ci wy­
d a n y C h b a n k n o t Ó;W w I') b i I g u s i ę 
z N a j d u j ą " y c h , 11 t~ w ~ w n_~ t r_ z p a ń -
stwa i zagranicą. DaleJ, Ilłlść w 
zapasie pgzoihłych _mp. Staa za­
rejestrowanych rubl! z zaborw rg­
s y j s ki e g Q> • St a n_ p o z y cz e k wt w n ~ -
trznych i zagranicznych. lloić n10 

Wykupionych pożycztk. I 1-~ólno 
dochody z rozcbed,a~i pańi.twn ... 

Mttjąc te najważniejsze cyfry odaosxąco się Cio 
kw~stji walutowej, mog-t: .;;u(!czye, że wedh1i! ti~O 
:pro1ektu, o ile bctctzie ściśle przepr•waałzony, :zostaJt 
"".'a1tość naazych pionic:;eby w „rztci~gu dwóch mie­
sięcy z w.i~utą ~.i~bodnich 111siółdów :.trównana. 

L, chwilą, k1e~y waluta _Na za uzyska gclpowiedni 
kurs, ~otem .. dop1~n• bqdi1(ł m•.żnc przyi;tępić do 
usb.lcma buaz-:tu 1 upon:ąahwan1a slcarbu. 

Pot.łając llt1 i .1m1-jtld do publicznej wiadomości 
zaznaczam, że nie mam żadnych wyższych aspiracji 
i chcę tylk~ jako zwykły obywatel służyć nuzttj 

59) O. ~OVETTA 

~it1 
Powieść. 

JDrzekfad z wlo$kie.go ~rnnisławy Neufe!d , wnej. 

Dom ojca Roera, w Ltidiglloli, j!i!llt poniską.d sied'lib~ 
r,ząrl.'l. . Rói;ne miuisttJ1:ja. t~go państwa miufa.tar<.'lw go 
lezyduJą w białym dowu, :ua tm·z:rci• wzgfłi za. T:a,m, 
l!la. górze, dok nywa 3ię podzi,J I'Qiu.ycn robót, sta~st~d 
"'Yehocłzą rozkazy i w r11zie potrz0by, idiic, pomne. 
Wszystko, co de.tyczy szkoły, akiadu 0Hbi1t•~·t f&bryki 
~er~, zależy id paMi Eu.ge:t1ii i od p:luy H~ktty; nfiit:.i. 
Jest pod osob:uyw z~rznid m ad.wGht& Oliviuier•­
~ek.ret~1ze-e1 i „factot• ·" tych p:ui, z:i.riw11.o jak: i idwuk«t-t, 
Je1\s:,:u ~zi~l'iawcy, cb:topak dziehty, a takte i przystojny 
~ 0 

/
1
en1ec, o obl<jściu :t1ieeo_ rubB:sznom, a~t pre.co~·it.y_i 

iute_ igentny ; wszyscy w. Lod1gnoh n~zywaJą_ go Nmo il 
Mo10, ~o m_a cetę ciemną 1 włosy k(;dz:1rza;VeJ~k 1µurzyn. 
' • r mo 11 M.01·0 ukóńczywszy nauki w 1st.ytuei~ tech· 
ll~cznyu1 w Medjolanie, powraca. do L{.)dignoli, w mięk~ 
kim k:;ipe:lusz~ ia bakier, w krnwncie ponsowym, z 
tłow~ nab1tilt lllestr.i.wnemi poj~ciami o porządku spolec~­
liy_:rn, wal~e klas i kolektywizmie Marx.a. Pojt;>eiami, 
~•t·e zanuas_t rozjaśnić sit! i uporz;ądk~Vl'.ać, ~tirzą sią w ! g-~ mózgu. 1 staJą •coraz ·eka:-entrycznH•Jszenu i powodll 
ll !\Sled_zt~va Heleny - biedny Nino zrozpaczony! wściekły 

a 1ózmce ~po~eczne, zaczyna ją koch_ać skryc~e. . 
a • Dw&c!nehJest, plon~cych w tuj1:;111nicy d~a ,~s1gno~my_', 

J€śl1 ś1otl tylu plomiem poczch a. pam Eugema l.UG 

Ojczyźnie z ttabyt mi wiadomościami, aby chronić ją 
przed zagrażaj~cą jej katastrofą. . 

A czyni~ hl dlatero, poniow~ż prHkonatem s:f; 
z przemowy p. Steczkowskit.llO i innych mówców, 
że epadły im ręee i stoj~ bezradni wobec tej pow:,iżo i 
sutuacji. 

Kończąi moje wywody, muszę tu zaznaczyć, ż~ 
gdyby p. S. całą :Białowiesk~_ pusze~~ z la~11.mi wycią! 
i 'tvszystkie skarby z Polski wyw1€lzł, me poprawi 
pol•żenia, ale g(il potGrszy. F. M. 

Artykuł powyższy umleścil „Gon. Wielk." jeszcze 
przed przesileniem rząd~V1yrn, a więc potrzebował 
tylko p. Witos iiić :za radą sw~gQ organu, jakim jest 
„ G4ln. Wicik.", i podać żądane informacje, a byłby 
może utrzyrm1ł się u steru i przaprowadził reformę 
finansową. Ale tik to bywa, że dzisiaj nikt gobrych 
r21d nie słucha, a potem muz ka i obwini1 innych, że 
mu przeszkadzają i niCł pomagają w rządzeniu krajtm. 

Tu trudh-1 rnda jeżeli już swoich zvrolemaików 
słuchić się nig cr1te. 

Wprawdzie p. Witos u.unfjł si~ od rządów, ale 
jego partja ;\alej rządzić będzie ze swemi przyjaciołmi, 
możcby więc powyższy projikt wzięta p d ro~w&g~: 

Ale w kj całej sprawie jut s~k nic lad.ił. Otóz 
rząd nu. wdzi11lić informacji w spra­
w11ch, których sam nie zn&, albo ich 
a; 11 a ć n i e c h c e . Pruiież dotaid r.tlłd mało zaj­
m0wiil się d o C h o d cli fi: i pańihYa i tych dochodów 
nio :ma. A rozchody wpntwdzie były, ale po co te 
liczyć. Jak zabraknie, t? si~ wydrukujo p~\~ną ilo~ć 
n· w yi.!h papierków - tu na oko - no 1 Jakoś to 
pójdzi~. ' 

I tak idziemy na ślepo dalej. Pr Jgram uzdro­
wieni~ finansów Gląbif1skiego r1ie zn111lizł poparcia, a 
marka nasn spada i :npada. N:tró~ polski niezado­
wolony z tego pi.wodu, 1111 poslo1,(1ie nie. myślt\ o 
r=formie finani6w. Przecież im więcej niezadowolo­
nycb, te m w i~ ce j p :.art jo I o w i co w c zysk aj ą 
z w o I e n n i k 6 w p r z y w y b 0 r a c h . O to właśnie 
cho■zi tym pan{jlm, którzy dzia Polską rządzą. 

Może jednak wybory wykaz-i wr~cz coś przeciw­
nt&"O, M o ż • 1 u d n a r e s z c i a z r o z u m i o , ż c 
nie 111ożna żyć tylko hntazją i głu­
p i e m i m r z f) n k am i , ale tr.zeba buctoV1.ić państwo 
polskie na podstawach rzetelnych. A rzetelne pod­
stawy to w pierwszej linji z d ro w a go sp o d a r k a 
fi n a n sowa. . Bez niej żadne państwo ostać sic; 
nie może i Polska także nia o:.toi się, choc ażby 
miafa samych takich geniuszów jak Witos i Piłsudski.. ... 

B zn,m~ @w@ić. 
Jeżeli ,v życiu jQdn~ tki ~lanowość jest liieod­

.iowna, to tom więoej jest ena potrzebną w wiilkiem. 
życiu pańih'fOVHm. 

Niestety u nas w PohiCQ 41okolwitJk si~ poczyna, 
to grzeu:.y jnk-1ś be;:planowofoą, bo ti\Ką jist już 
nasza p l ka natura st~d t~ż t1 niepowod.ionia -
ten nitład. . 

• ~, Ni~ bąd~ si~ rozp1syw'lł o wszystkich nied,;,ma­
gamiaeh, mmjącygh swoj0. podłoże w bezplanowości. 
Ale porusz, tyllrn kwerst1~ najwi~cej si~ rzucającą w 
oczy i najwięcej si, nuu Qilb&cnie dając,i we znaki. 

Illit.'. doatn:eg&, Hele~a, pr;2~eiwnie_, odgadła o(l razu, dla 
cz1-go adwokat sta.Je • się 1n.1de3rzliwsr.ym i gorszym 
zr:i:ę~ą, .ą Nino bardziej ponurym i za,cieklejszym kolek-
~wm~ . · · 

. W staryJll do~a • doJrt:~w~ją· ; t~j ~h~ili- wielkie 
proJekty: tran2waj p:tr+}WJ z Lodiguoli du ~Ietlj~lanu 
i rozd,rnie l,ititód w szk•)l~ W sp"awie tramv.aja ad­
wokat Olivieti, przy poJ100.v Rt)t~ra, ut\f•.1rzyl jui komi· 
tet i zel>l''¼ł ptidpisy ua oały, 1nuiej więcej, fu,1J.tuz. a 
.Niuo il Mor,., biegał' pr:ze~ ealy tydiień i pr1.1,co at z 
iuzyuientt{Ji dh wy1maczem3, linii Z,, sm.1je,; stNny IMni 
Eug,mi~ i ~H-ni.a Helt:ua są IJ~1dzo zaj~te l.n,estją na.iróa. 

Zbliża 1,;ię i·~dziua. obrntlu; oczekwją _przybsci~ z 
Medjohnu Olivi,;,rie~o, k!•1-y mi.tł z,ę po ·~iu,Hi.:;ć z Ro· 
e·.e1a1 w i._p:'.'ll.Wie tt·,rn11V:.Ja, u w "-~.iJ'ej jtul lni nasze pi-
11ie wydają cst"'tuie 1ozkazy_ Lul rii.e, kLórn w dzg·u 
tyc;l1 lat dzirtsięciu wychud;1.t, ]lik tylko wys.d<L i:i, Jana, 
jt:st już ,dową i zaw~ze g.idct.tlt-.a 

.t'uni E 'gex ia, sfoda41: J)rty bit1.rk11, rozp:•.'1.wia z He­
Ienl!I o llB.gtodach. P,mi Eu;ia.a chciałaby k1iążki; p ... n11a 
He.l1ma. ubóst·vi;.Hd przez w:i;zy~tkie tldeN1tzyu~i w LO· 
digaoli, rad;., y rozda,va~ _ubt·<lule; Ludwika, ja~ zw~·kle, 
choć nigdy gię d,o tego nie przy 1,ua, jest zdama „signo-

riny". . 'k . t .. l .. 
- Pi~k11a. k!1~z ·a JcS za wsza m.aJplę ClllC,JSlol, Ml· 

grodąt - oś1Viadezcłt pl'\ni_ ~ugeuia, poduosz1e ~!Gw~ r. 
nild i:,.cbuuków i pe1pravnaJ4c Gkulai'y, • które .nie chcą 
się trzymać na jfSj uoiiie. 

Ciąg -dah,zy nast"pi. 

Jak wiemy, władze wojskowe przejilrowadziły w 
ostatnim czasie demobiliz cję, zw~lniając cały szereg 
roczników. I słusz:nie, bo poeóż wvdawać olbrzymie 
sumy na utriymanie lw:zi obrcnie zb~dnych w armji. 
I wszylltko byłoby może na najleps~ej droclzll, g{1y~y 
nie za •omniano że inłnierz zwolnio 11y p<itrubu.1e 
pracy i chleba. ' Ni sttty mid tern zdajt się nikt nie 
po!llyślał, inaczej bowiem n;e mielibyśU:Y dzisiaj tyc!• 
tłumów b(!lzrobotnych, rekrntującysh si~ w prz,,1waz­
nej c1,ęści z ludzi z . olr ionych z wojski'\. I nie sly­
szclibyamy mm:ekań, jik: u Walczyliśmy przez szen~g 
lat i obi "'ano ,:,,im w chwilach ciężkich złde górv, 
.i dzi iaj n:•11v t chi ba dVi n"i n· ma, dzi!tiaj ka·łą 
n~m sruk1>1ć chkd.:- e - Fr,. ncji, a i to ~prnwia 
nam tru-:i 1ości". To s~ g~,,-.y lud .i, ~'.tór;~y lati całe 
spt1dzili m froncie z<:lala od rodi:ny, któr-y prz ję~i 
głc;bo. ą. miłością dla Qjczyzny, na pierws:.e w~zwim1e 
pcdaiż:t'li do iiurtgów. 

T ki„h fłosó't'1 ni wol 1O nam le!m1wo1żyć. Spo­
łccz~ństwo winno n~ie j1t1snfil zdać spra'vę z tett1, 
że a nbo riązfllk wo u tych, którzy wywak~yli wol­
ność i zap:wnili kraj o\ ·i S".'oi:•j. Sp łnijmy wi~c te 
obowiązki w~bcc n&szych b•haterów i nie szcr:~dźmy 
dla nich cl7leba. Niech widok tych wojaków cierpiij­
cy.:-h nędzę i niec!~stntek prz~~ami21 m:aterjalizm, kt(,ry 
op.inowal serc.i wiqk,;zej czt:śei SfiłOh1czef1stv,.ł.. A tern 
simem nii:tylko naprawimy błędy, pop'ełni ne prz z 
filziecinną lckk myśln~ść i nieuct il/O niektórych czyn­
ników, ale nadto spłacimy choć cząstkę dłu:;u, jaki 
winnilin::y naszym bohaterom. 

Leszno, dnia. 28. wrztśnia 1921. 
Wacła"a kr. 

'i'i··•C"'J,;.! siO!łtl:! ,, f!i,). .. 5 57. ?.;,.,.hę.i o f d;: 5.43. 
h:~h6J ki·i•:!1 :.:i -.!·1 t,, l 55 Za< ,,5) 1 ,; id, 4. 5. 
* W Redslrcji ·naszej złożyła p. Lautererowa 200 mk. 

na „Tanią kuchnię". 

"' P.rn Siciń'.l;.d 1111.desłd nam wczor11j na$tępuj~ce 
pismo: 

Antoniny, 26. 9. 21. 
Szanown14 ~eclikcję Głos• Leszczyńskiego uprzejmie 

pre1zę o umieszczenie poniż5zego: 
W odpowiedzi na niekończące się zaczepki w Głosie 

Leszczyńskim donos29, iż z 0szczercami polemiki pro­
wad.r.ić nie myślę - o rzeczywistym zaś sianie! rzeczy 
poinformuje mieszkańców Leszna przełożona władza moja 
Urząd Likwid1cyjny Poznaniu - oraz Sljd, któremu 
ipra\Tę pewyi.sz~ oddałem. Sic i 11 ski. 

P. Sir iński zrobił sobie bardzo wygodnie: z szczer­
cami (?) polemiki prowadzić nie myśli, odpowiedź da Urz. 
Likl,. w Poznaniu. Kto jest oszczercą i w czem dopatruje 
si'} p. S. oszczerstwa, jest nam z powyżsLego pisma 
niejasne. Przecież ten lud, walczący z biedą i nędzą, który 
się broni przed podłym wrzy,kiem, ta stroskana matka, 
~tóra przybywa z płaczem do redakcji o pomoc, bo nietylko 
że po dłw1,iem czekaniu z dzieckiem nie tlos'aje mleka, ale 
nawet ją poturbo,rano itp. nie są oszczercami? Albo ma 
p. S. na myśli redakcj~ ,,Głosu", która broni otwarcie, 
tych prze: naturę upośleclzonych? Gniewać się na nas 
lub na tych, którzy tak jak i my oddawna już kropli masłil. 
nie zasmakowali, często całemi dniami aez mleka, ltez zie­
mniaków są, na biedne wdowy, bezrobotnych i. inwalidów, 
klorzy kilka marfk wsparcia pobiuaj\ i nill wiedzą skąd 
na utrzymanie bn1ć i dla te~o głośne protestują - mogą 
tylko ci, którzy dotąd biedy nie do.mali, bo mają wszy st­
k ie i, O podostatkiem. Jeżeli w tej pożałowania godnej 
zmianie na gorsze w Antoninach winę nie ponosi p. S. 
c11aczego prędzej nie wystąpił z oświadczeniem w „Qtosie" 
lub zniewolił zaraz swoją przełożon:i władzę do wyjaśnienia 
tej kwestji. P. S. mógł przybyć na wiec i tam oczyścić się 
z poczynionych mu zarzutów. O oszczerstwach zreszt~ 
m0wy być nie może, ltoć jest faktem, że mleko odrazu po­
drożało, że mleko nie rozwofono więcej, że mleko w mle­
czarni trudno '1ostać, że dzierzawę na ogródki w horen­
dalny sposób podwyższono itd. Rozchodzi sir. Jedynie m że 
o t~: kto zawinił, p. Sici11ski czy Urząd Likwidacyjny w 
P'oznaniu. Spieszne wyjaśnienie w tej s~1rawie jest konieczne. 
Tymczasem wzywamy Rodaków do zachowania spoko j u, 
przecież raz i u tamtych zaświtać mus i, że iak dalej iść 
nie może. A zaieni spokój - i jeszcze raz spokój ! 

,.. Wiec w sprawie reorganizacji szkoły po szecbn. 
W niedziel~ 25. bm. odbyl się w ·w:eli:iej s li hotelu 
„Bazar" wiec obywut~h,ki w sprawie reorganizacji 
szko~y powszecłm1tj w Pol'3ce. Obradom przewodni­
czył dyrektor p. dr. Wowczak, sekretarzował nauczy­
ciel p. Wadowski, na ła·vrników powołano pp. prof. 
Synoradzkie~e, Mielcarka i Wtsołka. Referat o obe­
cnym stanie stkelnichva pow1tieehnego 7'I PQlsce wy­
głosił p. rekt~r Kutzner, stano,;,isko Kościoła do ustroju 
silrnlni~twa P"lskieia określił X. Bajerlein. Po wy­
głoszonych referatach wywiąiafa się ożywiona dys­
kusja. Poważny na»trój i zrozumicmie chwili towa­
rzys..:yły ':1bradom, natła1,1c wiacowi charakter ~H1ważnej 
wamfest2cji. Uchwaly wieca, które postanowiono 
podać miarodajnym czynnikom do wiadomości, są 
następujące: • 

1. DQmagamy się, aby punkt Konstytucji stam>wiący 
o bezwyznaniowości szkoły przy rewizji zmienionu, 
aż do tego czasu szkotom nauczycieli wyznania 
obcego nie nasyłano, charakter wyznaniowy za~ 
chowano. 

2. Domagamy się, żeby zgQdnie z Konstytucją 
wszystkie clzieci w całej Polsce bez rómicy stanu, 
mirod w ści i \ivyznania 11:ogły się uczyć bez­
płatnie w sr.kolach powszechnych 1 żeby '10 nauki 
były obowiązane. 

S. Domagamy si~, żeby nauka obowiązkowa trwała 
conajmniej lat 7, mianowicie od 7 do 14 roku 
życia. . 

4. Dom.:1gamy si~ zgodnie z Konstytuc1ą 7:a~a.zu 
wszelkiej pracy zarobkowej dziec.i, uniemozhw1a­
jącej regularne chodzenie dzieci do . szkoły po­
wszechnej. 



5. Domae;amy sic;, żeby szkoła powszechna miała 
do nauczania siedmiu roczników dzieci, conaj­
mniej 3 salo i trzech nauczycieli. W miarę 

możności trzeba zakładać szkoły powstechne 
pełne o 7 salach i 7 nauczycielach. Szkoły 

jednoklasowe i dwuklasowe powinnc, być ska­
sowane 

6. Domagamy sic; niczwłoc:m~go rozpoczęci; budowy 
szkół i miesxkań iła neucaycieli. 

7. D m~g3my sie, żeby nauczyciele szkół powszech­
nych byli tak samo kształceni, jak naucz:yciele 
szkół średnich. 

8. Domagłlmy sie, żeby wynarrodzenie nauciycieli 
- szkół powszechnych L,yło zrówna e z wynagrodH· 

niem nautzycieli szkół śre'!lnich. 
9. Domagamy się zn czne10 powiększenia budżetów 

azkol■ych pań&.twowycla i samorządowych i wy­
rażamy pn:ekonanie, że podatki i ciężary ponie­
siono przez ludneić dla· szkolnictwa stokrotnio 
i-ię opłaclł. 

10. Wzywamy posłów Hjrn•wych, Gzłonków sejmi­
ków i rad gminnych, członków opiok 51zkolnych, 
doz~rów i rad szkolnych powintewych, wre1tzcie 
cały ogół ludnoici do wykonania powyż5zych 
żądań. 

11. Odwolujomy si11 do lt1dnoici, że~y nie wyltierała 
takich posłów de sejmu, t~kich członków sejmi­
ków i rad gminnych, takich prezydentów miast, 
takick wójtów i sołtysó , którzy nie maj~ zrozu­
mienia <iła potrzeg szkoły ,owszechr:ej w Polsce. 

* Towarzyitwo Wojaków w nieilzielę odbyło pod 
prziwodnictwem poiła Dombka posiedzenie na sali 
Strzelnicy. Omówi•n• sprawy towirzyskie, oczom 
potoczyła si1t dyskusja w kierunku wyitorów do Rady 
Miejskiej. Postanowiono, że To\nr.zystr.o według 

statwtu, ce prawda, udziału w wyborach, jako takie, 
lm1ć nio może, ale ozłonkowiai będą popierali i doma­
ga li 1ię kandydatów takich, którzy Towarzystwo w I 
swoich u1itowaniach popicrn-ć eraz praw żt łnierna 

puszczonego z wojska do domu na polu zarobkowem, 
przy zdobyciu ewentualnem renty inwalidzkiej i t. p. 
bronić będą. Omawiano potem możliwość osięgnięcia 
prac~ dla żołni ny puszczonyeh od wojska i zgodzono 
sit: na to, że najprzód żonaci, zwłaszcza z liczną ro­
dziną, potem inwalimzi wojskowi, następnie żołnierze­
kawalerzy, mai~ mieć pierwszeństwo. Towarzystwo 
liczy już 300 pra'v'✓ i\J członków i pe•s'tanowiło, że co 
posieclz nie będzie się stwierdzało cbecność poszcze­
gólnych członków przez ,wywołanie nazwisk, albo w 
sposób wojskowy, ustawiając kompanje i oddziały. 

* Wypłatll rent ojskowych odbędzi się w czwartek 
.dnia 29. bm. ed godz. 8-13 pn.y tut. Urzędzie po­
cztowym pokój nr. 40, I. piętr&i. 

* Spa!ony żywcem. Z piątku ni sobotę w nocy 
wybuchł pożar w d mu 1osP,odyni Juljanny Ia?łaty 
w~1 Wyskoci w Jiew. koiciańskim. Spalił się dom i 
chłiopicc 9-letni nazwiski m Kra ie~, który spał na 
górze. Spalony chlopiae p chodził z kr<.,ów wschod­
nich. 

* Zaburzenia w Ostrawie. Jak llłonosi „ Gazeta 
Ostrowska", w hbryce „Waion" przyszło wczoraj do 
zaburz~ń. O ile stwierdzić iddaliśmy, zajście miało 
•rniitępujący podktad: Towarzystwu Mbót inżynierskich 
„Tri", zaj~temu :lwożeniem żwiru, z· brakło węgli do 
p~dzenia kolejki. Kierowuik u'1ał sii; przeto do za­
riądu „Wa onu" i zażąfilał, by „Wagon" z swych za­
pasów 0dd,d „Tri" pewnij ilość wqgla dla podtrzy­
mania robót. ,, Wagon" jednak odmówił, uzasadniając 
odm w~ brakiem dostatecznych zapasów W~fill. Gdy 
robotnikom zakomunikowano odmowi; ,, Wagonu•, 
wtenczas robotniki udali się gremjalnie do biura i po­
turbowali urzędującego tamże p. inżyniera Przejdzie11-
kieio. W jego obronie stanął pa\ll :en majster kowalski, 
którego również dotkliwie p•bito i na taczce poza 
obr~b zakfadów fabrycznych wywiezi0J\O. Z powodu 
tego zajścia wszyscy pracownicy biurowi i urzi:dnicy 
złożyli przedpołudniem pracę w fabryce. Podczas 
reszty dnia pilnowała porządku na fabryce policja. 

Wieczorem przyszło wojsko i obstawiło fabrykę. Dziś 
zrana wojsko robotników nie wpuściło 'na teren fa­
bryczny. Ulicami krątzi wzmocnione posterunki poli­
cyjne. 

* Poznaii. Skutki pijańatwa. W piątek za starszym 
jakimś pijakiem, który szedł ku ul. ł:.lłkowej, biegły 
diieci naigraw~jąc się z niego. Dzieci bawiące się w 
piasku przy wylocie ul. Łąkowej, zwabione imutnern 
widowiskiem zbliżyły się do pijaka, który schwyciwszy 
ce~łę, rzucił na nie rozbijaj~c główk~ 4-letniemu 
chłopcu p. S., zamieszkałego przy Wałach Król.Jadwigi. 
Dziecke padło na ziemię nieprzytomne. Pijak zdołał 
ujść bezkarnie, jednakże świadkowie owego zajścia 
powinni postarać się o to, aby nie uszedł ząsłużonej 
k~rze. Zezwierzęcenie wywołane nadmiernem użyciem 
alkoholu nietylko wywołuje publiczne zgorszenie, ale 
da takich oto smutnych dopr wadza wypadków. ; 

* Pozoa6. Okradzeni• bóżnicy "Braoi K chaj~­
cych •. W noay 1 11:wartku aa pi11t1k wła ~li się 
złodzieje do bóżnicy tow. ,.Braci Koehającycm.~ przy 
ul. Stawnej i sknEUi 3 srcltrne kerony, dwa lichtarze, 
puszkc cl kadzenia, dweje rąk oraz kubek, dwie ta­
blice z 10 przykazań, na których były wyryt 2 lwy, 
bitił~ k łdrę pluiz•w~ na stół, płaszcz dg m1dlitwy, 
kałdr~ r,luszową ,borde. Otólna wartość ikradzionych 
przedm"otów wynosi 1 miljon marek. 

"' BydfOSZCZ. Pożar fabryki. w ubicgłij środę 
·spaliła si, CZ(lści11wa fabryka wyrobów drzewnych 
Kurt~ WiRklera na OkG>lu w Byd1•szczy. Straty, spo­
wodowane po.iuem omimo iż zdo!ano uratc,wać 
główny budynek fabryczny, wynoszij około 20 miljo­
nów martk. 

ff~ L \n'' l"C!l'!!lfJl!'S!PXY 'I Qtt;!l\l. 

Kołe śpiew• ,,Chopin". Lekcja śpiewu dzisiaj o 
godz. 8 chór mieszany, o godz. 9 chór m~ski. 

O punktualne stawienie prosi Zarz21d. 
Nar. Partja Rob. W środ• wiecz. o godz. 7 ½ w 

Bazarze zebranie w sprawie wyborów do rady miej-
skiej. Zarząd. 

~ ~ ~~-~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~ 

t 
Dnia 24. bm. o godzinie JO wirc.i:. zmarła 

w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
opatrzona św. S:&kramentami nasza najuk chańsz 

·WY . 
o lnlków. 

Obecnie kazałe miasto spuścić wod~ ze stawu na 
pl. Kościuszki, axeby wydobyć szlam, który jest do-
~konałym nawoz&m na rol~ piasczyst~, a wi~c ., 
służyć może posiedzicielom ogrodów i rolnikom . 

MBśpia .., Skoro brak jtst nawozu sztucznego i naturalnego, 
przyda si~ i taki naw61. W1.ywamy wszystkich intenJ­
sentów, żeby przybyli x furmankami po ten nawóz na 
miejscQ przy ulicy Kośeiańskiej i to zaraz. o~ ~lii nowy program wielkomiei~kil 

B rd10 wspaniała tr1g1dja w dwóch cs~ścia1h 
poci tytułtm : z domu Sikorska 

żona po zmarłym nauczycielu gimnuj., w 9ł roku 
życia. O cze!'1 donosi 

w ciężkim smutku p•grążona 

rodzina. 
Pogrzeb odbt;dzie si~ w środę o godz. 4 

po poł. z kostnicy cmentarne]. 

#1! IS 

W czwartek, dnia 29. bm., odbędzie 

sprz daż t .1 u 
(nie wi~cej jak 2 centnuy) w ujeżdżalni 
Nowym Rynku od godz. 8-11-tej. Cena 
1 centnar 200 marek. Kwity wydaje się jutro 
w środ~ w ratuszu pokój nr. 12 od godz. 8-12. 

1tłaglsh~at. 

Pomimo killralnotnych tiiłou:u:ń Sun. Publiczn. 
l'tie zutosowuje sie; do wydanego rozporz.!!dzenia i u­
ailuje wciqż jeliz~ze xwil!cfzać xamek: ,.., Rydzynie bez 
poprzedniego zc:,;wolenia, a dozorcę t gc;,ż zamku chc,ł 
ga tego zmusić. 

Przeto podaje sic: jeszne ri:r. do publicz11. wi do­
mości, że zaµiek, w Rydzynie b(':dzic obecni@ restau­
r'iwany a zwiedzanie takowego bez przewodnika jest 
niebezpieczne, a co gorsze, że Publicznc>1ić niby to na 
pamiątkę odbija ze ścian kafelki i t. p. i zabiern ze 
,obą, przez to jeszcze bardziej niszczy tak już przez 

. naszych ro16w bardzo zniszczony zabytek st~rotyt-
nośc;i. Wobec t1:go miejscewa I.1sp. Bud· v,l. n po­
rozumitni@m 1ię z Województwcqi w Poznaniu wydah1 
aurowy zakaz w pu11zczania kogokolwiek do zamku bez 
po,rzi:dnit1e pisomnegtt zezwolenia. Opornych pole­
'eiła oddzć w r~ce Pełlicji. Zezwolenia otrzymać można 
w Pai,~tw. Insp. Budowl. lub tet w Wojcwód~twie 
w Poznaniu. 

a stw. n li OWa 
Gryczyński. 

• 
W piątek 30. bm. przed peł. o godz. 9 sprzedawać będ~ 

VI gościncu „pod białym łabędziem" przy ul. Leszczyńskich 44 
w dnadzc ••browolnej licytacji najwi~ccj dającemu za gotówką: 

magif!l. dQ ci,i(llieiaia, piec kąpielowy, markizy, kanapę skó­
rzaną, 2 łóżkR z stróżakami, spodek, pnvr~ do rower\l, 
wózek do dei.ck, szafy, stoły, krzesełka, bieliznę, odzież, 

kaJilelusze, obuwie, latnpy wiszące, komodę itd. 

r. lila11n 11 poi. ko~o. au ojonator. 

L •. •, 

oleca 

ooq 
) 

arczam 
oża .. 

wa431 
ka 3. 

e 
M. Węclewski, 
u I. Kościati ka 61 tł. 

mnie taiie rnuernrie. 

.r 
aż. 

Og,·ódk 2 . 

Nowa suknia wełniana 
w kratki (wielkość 44) 
i kabat sportowy weł­
niany n51. sprzedaż. -
Ulica Wolności nr. 26 

li piętro. 

czysty, kazdej iluści i płacę 
odpowiednią cenę. 

W. Krnjewsld, 
ul. Hermanna 24 I p, 

leui1a itanria na . l !Ob 
z utrzymaniem lub b~z do 
wynajęcia. 

Aleje Mickiewicza 1 (przy 
dornie św. Józefa). 

Poszukuje si~ zdolnycll i 
wykwalifiko\l 1anych 

polero n&ków 
najchętmej takich, którzy pra­
cowali w fabryce pianin lub ' 
obznajmionych z polerowaniem 
mehli. Tamże poszukuje się 
stare płótno w różnych kawał­
kach 1 starą, watę w każdej , 
ilości Zgłoszenia przyjmuje 

fabryka pianin, T. Betting, 
Komemusza 25. 

w 6 olbrzymich aktach, 

w dług wiekopomnego dzieła Emila Zoli 

Królowa uamkiego Półtwiatka. 
W głównej roli słynna artystka włoska 

Tilda Cassay. 

I s 
uczciwa, 

Apelujemy do pp. kolegów krawców 
miasta i okolicy o jak najliczniejsze 
wst~powanie do Spółki celem popie-

-.tóra ~amodzielni gotuje 
może 'si~ z2łosić od zaraz 
lub od 1. 10 rb. na wysokie 

zasługi. rania korzystnego i swojskiego handlu. 
0 0 z ~iY. Spółka rawiecka, Tow. z ogr. por. 

hur 

ulica Leszczyńskich nr. 4 7 I. 

Wielka lintaria v, na~uu ~~. 
W poniedziałek, dnia 3. października przedp. o godz. 1~ 

sprzedawać będę vr drodze dobrowQ!nej licytacji najwięcej 
dającemu za o-otówką: 

Kifka cb~tr. _drze wa do użytku, komp!. narzędzia koło­
dziejskie i wiei~ innych rzeczy. 

Leszno, dnia 27. 9. 1921 r. 
hu1 tow. handel drogeryjny. ' a uaza~, poi lllZl!I■ nkcJ. 

Do mego interesll zbożo­
wego poszukuję dzielnej 

k iąż owei 
. asJerk~ . 

z dłuższą praktyką biurową 1 

ładnym char. pisma i 

mo 
„o 

1 C ni 

Każdą ilość 

smoły· e.sty ow. 
z węgla kamiennego i 

ę dachową 
w trzech gatunkach 
dostawia wagonami i w 
mniejszych pozycjach 

Władysław Lewandowski, 
Fabryka papy ł destylacja smoły, 

T cze w (Pomorze). 


